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1. Poczqthi bolszewizmu w Rosji.
„Komunizm44 jest to ruch, który się rozpoczął 

w Rosji, gdzie nosi nazwę „bolszewizmu44.
Pewna część socjalistów rosyjskich pod wo­

dzą Lenina już w 1903 roku niezadowolona ze 
stanowiska mniejszości partji na zjeździe ro­
syjskiej Socjalnej Demokracji, mając większość 
(a słowo „więcej44 po rosyjsku brzmi ,,bolsze“), 
ukształtowała się stopniowo w odrębną orga­
nizację, a z czasem i w odrębną partję, przy­
bierając nazwę „bolszewików44. Stopniowo drogi 
bolszewików odchyliły się bardzo daleko od dróg 
reszty socjalistów rosyjskich. Bolszewicy bo­
wiem wierzyli w potęgę drobnej mniejszości 
klasy robotniczej, jeżeli tylko ta mniejszość 
zdobędzie władzę i silnie ją ujmie w swoje 
dłonie. Zdawało się im, że władza — chociażby 
mniejszości — cuda może robić. I dlatego dążyli 
do władzy za wszelką cenę — dążyli do „dyk­
tatury*.

W 1917 roku wybuchła wreszcie długo ocze­
kiwana rewolucja rosyjska. Rewolucja ta była 
zwycięską i z wielką łatwością obaliła carat, 
albowiem te siły społeczne, które stały za ca­
ratem, były znikome. Za carem szła tylko szlachta 
rosyjska, poczęści wielki przemysł, no i oczy-

l*
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wiście znaczna część urzędników i policji. Na­
tomiast szerokie masy ludu były przeciwne dal­
szemu istnieniu carskiego samowładztwa — 
„samodzierżawja“. Nawet część burżuazji była 
postępową i sarkała na carat za olbrzymie nad­
użycia. Zresztą wielki kapitał przemysłowy 
i handlowy w Rosji był słaby, a w ogromnej 
części zagraniczny. Drobna burżuazja, zwła­
szcza inteligencja, stanęła po stronie rewolucji. 
Klasa robotnicza oczywiście stała się czołowym 
oddziałem, awangardą rewolucyjną. Ale co naj­
ważniejsze —

poparł rewolucję chłop rosyjski,
któremu carskie porządki bardzo dokuczyły, 
gdyż ziemi miał bardzo mało i żył w stosun­
kach pół-pańszczyźnianych! Chłop zależny był 
od sąsiada-obszarnika; jemu musiał płacić wielki 
czynsz za wydzierżawione grunta, albo też otrzy­
mywał od tego obszarnika nędzną płacę robo­
czą, jako robotnik w pańskich dobrach. To były 
przyczyny, dla których chłop rosyjski poparł 
rewolucję rosyjską. Chciał usunięcia resztek 
pańszczyzny, chciał zabrać grunta obszarni­
ków, chciał skasować przywileje ziemian i zdo­
być prawa dla siebie. Co się działo w miastach 
i kto tam zaczął rządzić — jemu, włościaninowi, 
było obojętne; byleby mógł zabrać grunta pań­
skie, o których dawno marzył. To też chłop 
powitał z radością zwycięstwo rewolucyjnych 
robotników w Petersburgu i innych miastach. 
Do tych przyczyn zwycięskiego pochodu rewo-
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lucji rosyjskiej z 1917 roku należy dodać po­
stawę wojska, któremu uprzykrzyła się już ciężka, 
od 1914 roku trwająca wojna. Wojsko chciało 
pokoju i rwało się do domu, aby dzielić grunta 
pańskie.

Wobec tego bolszewicy rosyjscy łatwo zdo­
byli powodzenie, gdy rzucili hasło: pokoju 
i ziemi! W październiku tegoż 1917 roku Lenin, 
Trocki, Zinowjew oraz inni wodzowie bolsze­
wików objęli ster rządów w Rosji. Mogli więc 
wcielać teraz w życie swoje poglądy na rze­
komo cudotwórcze skutki rządów... mniejszości.

Wprawdzie Rosja była krajem analfabetów, 
wprawdzie posiadała bardzo słabo rozwinięty 
przemysł, a przeważnie była krajem rolniczym, 
wprawdzie Rosja była niewyrobioną pod wzglę­
dem politycznym. Nigdy nie miała wolnościo­
wych urządzeń demokratycznych; wobec tego 
nie była przyzwyczajona do rządzenia się sobą 
tak pod względem politycznym, jak gospodar­
czym. Ale bolszewikom zdawało się, że twarda 
władza rządu — tak zwana „dyktatura“ — po­
trafi wszystko!

Rzqd gwałtów i morderstw.
Utworzyli więc własną „czerwoną arm ję“, 

rozgałęzione czynownictwo, czyli stan urzęd­
niczy, szeroką sieć szpiegów i wreszcie osła­
wioną krwawą policję, t. zw. „czrezwyczajkę“ 
(obecnie nazywa się już inaczej — „GPU“, to 
znaczy ,,Gospolituprawlenje“). Ta, krwią miljo- 
nów niewinnych ludzi splamiona policja boi-
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szewicka wszystkich stawiających opór władzy 
bolszewickiej, a najczęściej poprostu inaczej 
myślących, s k a z y w a ł a  o d r a z u  t y s i ą ­
c a m i  n a  m ę k i  i ś m i e r ć .

Rosyjski Sejm ustawodawczy, t. zw. „kon- 
stytuantę“, bolszewicy rozpędzili dowodząc, że 
Rosji demokracja, a więc parlament, wolność 
obywatelska, swoboda pracy, zgromadzeń i t. d. 
nie są potrzebne. Rządzić zaś mają t. zw. „So­
wiety", t. zn. Rady, wybrane przez robotników 
i chłopów.

Skutki bolszewickich rządów.
Następnie bolszewicy przystąpili do urzeczy­

wistnienia socjalizmu w Rosji tak, jak go oni 
pojmowali. Znany bolszewik Bucharin napisał 
nibyto uczoną książkę, w której dowodził, że 
z a p o m o c ą  g w a ł t u  d a  s i ę  z a p r o w a ­
d z i ć  s z c z ę ś l i w y  u s t r ó j  s o c j a l i ­
s t y c z n y !  Drugi bolszewik Trocki napisał 
inną książkę, w której również dowodził, że 
przy pomocy „żelaza i krw iu należy zbudować 
szczęście Rosji i doprowadzić ją do socjalizmu. 
Według tych poglądów zaczął też rząd rosyjski 
postępować. Zabrano kapitalistom fabryki i od­
dano je robotnikom. Ale ponieważ robotnicy 
byli do tych rządów we fabrykach nieprzygo­
towani, a inteligencję bolszewicy albo wymor­
dowali, albo usunęli, więc oczywiście z takich 
głupich zarządzeń żaden „socjalizm" powstać 
nie mógł; wynikła tylko

całkowita ruina fabryk
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i wogóle wszelkiej pracy w przemyśle i handlu. 
Co się tyczy wsi to bolszewicy grunta obszar- 
nicze oddali częściowo chłopom, częściowo zaś 
zatrzymali dla rządu i w tych rządowych ma­
jątkach („sowieckich choziajstwach“) rząd za­
czął prowadzić własną, państwową gospodarkę.

Bolszewicka gospodarna na roli.
Jednakowoż i na roli bolszewikom się nie po­

wiodło! Państwowe „sowieckie choziajstwa“ 
zaczęły szybko upadać, bo nie miał kto niemi 
rządzić umiejętnie. Co się zaś tyczy chłopów 
to bolszewicy prawie cały plon z ziemi zaczęli 
im zabierać na wyżywienie miast. W rezulta­
cie chłopi przekonali się, że szkoda pracować 
na roli, nie warto starać się o dobre i obfite 
plony, skoro b o l s z e w i c y  w s z y s t k o  s o ­
b i e  z a b i e r a j ą .  Wobec tego ogromnie zmniej­
szyli zasiewy i wydajność gleby rosyjskiej upa­
dła. Gdy zaś przyszedł nieurodzaj w niektó­
rych gubernjach, nie było czem dopomóc gło­
dującym, gdyż chłopi w urodzajnych guber­
njach mieli tylko tyle, ile dla nich samych było 
potrzeba. Głód, zwłaszcza w niektórych guber­
njach nad Wołgą, był straszny. Sami bolsze­
wicy przyznają, że ludzie, głodem przymiera­
jący, dochodzili do ludożersłwa! Człowiek zja­
dał drugiego człowieka! Z głodu wymarły mi- 
Ijony chłopów!

Niewykonalne i śmieszne pomysły.
Ale bolszewicy nie zważali na to wszystko, 

wierząc w dalszym ciągu w zbawcze znaczę-
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nie gwałtu, silne] władzy. Socjalistów, którzy 
sprzeciwiali się te] dzikie] gospodarce, mordo­
wano, albo trzymano w więzieniach. Oczywista 
nie dopuszczano do ukazania się ani jedne] 
gazety, ani jedne] książki, któreby krytykowały 
te urządzenia. Natomiast występowano ze strony 
bolszewickie] z fantastycznemi pomysłami, jak 
np. „elektryfikacją*4 całe] Rosji, t. zn. zapro­
wadzeniem wszędzie elektryczności, ażeby w ten 
sposób ułatwić uspołecznienie gospodarki i wpro­
wadzenie socjalizmu!! Naturalnie z tych fanta- 
zy] nic nie wynikło. Bolszewicy widząc, że ich 
pomysły do niczego nie prowadzą, coraz bar­
dzie] wzmacniali swą władzę, coraz energicz­
nie] stosowali gwałt, myśląc, że gwałt wszystko 
zastąpi. Układali t. zw. „jedyny plan“ całe] go­
spodarki rosyjskie] tak, ażeby k a ż d y  c z ł o ­
w i e k  m i a ł  z g ó r y  p r z e z n a c z o n e  m i e j ­
s c e  i n i e  ś m i a ł  z t e g o  m i e j s c a  s i ę  r u ­
s z a ć .

Hilitarijzacja robotni Ho w
A Trocki chciał nawet całą gospodarkę bol­

szewicką zorganizować po wojskowemu tak, 
aby robotnicy i inni pracownicy działali pod 
rygorem wojskowym jako t. zw. „Armja Pracy". 
Zaprowadzono specjalnych naczelników „dyk- 
tatorów“ po fabrykach, wprowadzano pracę 
akordową (od sztuki), sprowadzano za drogie 
pieniądze specjalistów z zagranicy, aby zastą­
pili miejsce wymordowanej inteligencji w fa­
brykach...
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wszystko w ruinie!
Jednakowoż wszystkie te fantazje, wszystkie 

te barbarzyńskie pomysły zaprowadzenia „so­
cjalizmu* przy pomocy mordów, gwałtu i twar- 

[ dej dyscypliny do niczego nie prowadziły. Fa­
bryki wypadało zamykać jedną po drugiej. Wy­
dajność pracy w fabrykach spadła gwałtownie, 
nieraz poprostu do zera. Na papierze cały han­
del i przemysł były upaństwowione, ale tajne 
paskarstwo krzewiło się, jak nigdy.

Miasta pustoszały, bo głodni robotnicy ucie­
kali na wieś. A na wsi znów chłopi wymierali 
z głodu całemi miljonami. Wszędzie ruina, wszę­
dzie straszliwe niepowodzenie. Tylko krwawa 
czrezwyczajka pracowała dalej, tylko tu pro­
dukcyjność pracy nie malała, lecz się rozsze­
rzała; tu wyrastały coraz to nowe góry tru­
pów, ażeby spotęgować teror, ażeby zapewnić 
władzę Leninom i Zinowjewym, ażeby we krwi 
utopić wszelkie słowo krytyki. Naturalnie, że 
i z  Sowietów (Rad Robotniczych) zrobiono ko- 
medję — i w Radach Robotniczych dobierano 
członków tak, ażeby w skład ich wchodzili sami 
komuniści albo ludzie ślepo im posłuszni; w ra­
zie jakiegoś słowa niezależnego i tu czrezwy­
czajka rozpoczynała swoją krwawą robotę.

II. Bankructwo bolszewizmu w Rosji.
Wszędzie w Rosji rosło niezadowolenie, wszę­

dzie wybuchały powstania. Bunt marynarzy
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morskiej twierdzy Kronstad przeciwko władzy 
bolszewickiej pokazał jej, że trzeba zmienić 
system, że trzeba coś nowego wymyślić, że 
trzeba przyznać się do bankructwa dotychcza­
sowych sposobów rządzenia.

Pierwszy zawrócił Lenin. Napisał swoją słynną 
książeczkę o podatku naturalnym („O Prodna- 
łogje“) i w tej książeczce zaczął dowodzić, że 
właściwie

Rosja jeszcze nie dojrzała do socjalizmu!
Ścisłe upaństwowienie przemysłu i handlu do 

niczego nie prowadzi. Trzeba ogromną część 
przedsiębiorstw o d d a ć  p r y w a t n y m  k a p i t a ­
l i s t o m  l u b  w y d z i e r ż a w i ć ,  albowiem sami 
robotnicy wszystkiemu nie podołają. Do pewnego 
przynajmniej stopnia należy nawet uznać wol­
ność spekulacji i paskowania! A co do chłopów, 
którzy stają się coraz bardziej niezadowoleni, to 
należy odrzucić starą metodę zabierania im 
prawie całego plonu (,,Razwiorstka“) i należy 
ograniczyć się tylko do stosunkowo umiarko­
wanego podatku naturalnego (,,Prodnałogw), tak, 
aby resztę plonu swojej pracy chłop mógł sprze­
dać i kupić sobie potrzebne wyroby miejskie, 
przemysłowe. W ten sposób — dowodził Le­
nin — „ożywi się“ i przemysł i rolnictwo.

Tak Lenin rozpoczął w Rosji, w 1921 roku, 
całkowicie nowy kurs polityki, t. zw. NEP, t. zn. 
Nową Ekonomiczną Politykę. Łatwo zrozumieć, 
że myśli wprowadzenia socjalizmu do półdzi­
kiej Rosji przy pomocy gwałtu, już Lenin się
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wyrzekł i doradził ponowne wprowadzenie ka­
pitalizmu, ponowne stworzenie klasy kapitali­
stycznej, którą bolszewicy byli wytrzebili. W ten
sposób

Lenin stwierdził całhowite banhrucfwo
dotychczasowej polityki bolszewickiej.

W tych warunkach rządom bolszewickim nie 
pozostało nic innego, jak usłuchać rady Lenina 
i zmienić swoją politykę. Tak też bolszewicy 
uczynili. Oddali ogromną część przemysłu w ręce 
prywatne. Z e z w o l i l i  n a  p r y w a t n y  h a n ­
d e l  i p a s k a r s t w o .  Pozostałą część prze­
mysłu, przeważnie tego największego, oddali 
w ręce t. z w. „Trustów*, to znaczy spółek na- 
pół państwowych, gdyż państwo ma w nich 
wpływ przeważający. Widząc, że sami z prze­
mysłem nie dadzą rady, bolszewicy zaczęli za­
biegać o pożyczki zagraniczne i o kapitalistów 
zagranicznych, namawiając ich, ażeby starali 
się o koncesje (pozwolenia) na prowadzenie 
przedsiębiorstw w Rosji. Podczas Międzynaro­
dowego Zjazdu politycznego w Genui delegaci 
bolszewiccy, Cziczerin i Rakowski gwałtownie 
namawiali kapitał zagraniczny, ażeby w Rosji 
objął przedsiębiorstwa. W ten sposób bolsze­
wicy, niby to reprezentanci robotników, utwo­
rzyli jeden front z  międzynarodowym kapi­
tałem.

Ale te wszystkie zabiegi wobec kapitału, cały 
ten

powrót do Kapitalizmu
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do niczego nie doprowadziły. Kapitał zagra­
niczny boi się Rosji, gdzie wprawdzie, według 
późniejszej rady Lenina, odrzucono gwałt w dzie­
dzinie gospodarczej i wprowadzono kapitalizm 
ponownie, ale gdzie dalej panuje gwałt i bez­
prawie w dziedzinie politycznej. Kapitał, nie ma­
jąc gwarancji prawa, boi się tych azjatyckich 
stosunków. Tymczasem i „Trusty" pracowały 
marnie, dzięki nieudolności swych kierowni­
ków. Trocki na Zjeździe Rosyjskiej Partji Ko­
munistycznej w 192B roku dowodził, że „Trusty" 
tylko zżerają kapitał zakładowy i żyją na jego 
rachunek. Wobec tego c e n y  p r o d u k t ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  w R o s j i  s ą  n i e z m i e r ­
n i e  w y s o k i e  i chłop po staremu niewiele 
kupić może. Skutkiem tego daje się zauważyć 
silny rozdźwięk pomiędzy przemysłem a nie­
zadowolonym chłopem. Bolszewicy boją się tego 
niezadowolonego chłopa, bo c h ł o p  w Ro ­
s j i  — t o  s i ł a .  I wciąż dowodzą, że trzeba 
koniecznie starać się o jakieś zespolenie rol­
nictwa z przemysłem, chłopa z robotnikiem 
(tak zwana „smyczka"). Tymczasem b o l s z e ­
w i c y  w y w o ż ą  z b o ż e  r o s y j s k i e  z a ­
g r a n i c ę ,  powiadając, że w ten sposób po­
magają chłopom, bo podnoszą ceny zboża 
w kraju. Jednakowoż ludność miejską i wiej­
ską przez to wygładzają, zaś „smyczki" tern 
nie osiągają. Rosja w dalszym ciągu żyje reszt­
kami starego kapitału i nie wie, jak wybrnąć 
ze swego bankructwa. Stąd rodzą się u kie­
rowników bolszewickich rozpaczliwe myśli, że
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chyba jakaś n o w a  w o j n a  lub zamieszki euro­
pejskie uratują bolszewickie rządy i rządzącą 
w Rosji klikę...

WszuslKo zburzyli -  nic nie zbudowali!
Przesunęła się tu przed nami cała historja 

rosyjskiego bolszewizmu. Udało mu się przyjść 
do władzy dzięki specjalnym warunkom, zaś 
w pierwszym rzędzie dzięki zrewolucjonizowa­
nym chłopom i wojsku. Ale bolszewizm n ie  
o s i ą g n ą ł  n i c  z p o s t a w i o n y c h  s o b i e  
c e l ó w ,  zrujnował tylko Rosję, spustoszył mia­
sta, zdruzgotał przemysł i w k o ń c u  w r ó c i ł  
do  k a p i t a l i z m u .  Wszystkie dzikie pomysły 
o wprowadzeniu socjalizmu do Rosji, przy po­
mocy gwałtu ze strony rządzącej drobnej mniej­
szości, zakończyły się zupełnem bankructwem!

III. Obecny stan Rosji, stan oświaty. Za­
robki. Bezrobocie. Panowanie chłopa- 

knłaka.
Obecnie, w 1927 roku, po dziesięciu latach 

panowania, bolszewicy z trudem zaledwie zbli­
żają się do przedwojennego, carskiego, nędz­
nego poziomu w przemyśle, rolnictwie i han­
dlu. Po dziesięciu latach! Po mordach i gło­
dach! W rzeczywistości do poziomu przedwo­
jennego jeszcze daleko, gdyż ludność tymcza­
sem wzrosła liczebnie.

Dalszy rozwój przemysłu jest zahamowany
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w wielkim stopniu tem, iż n i e m a  k a p i t a ­
ł ó w  dla odbudowy fabryk i sprawienia no­
wych maszyn. Stary inwentarz jest zniszczony, 
nowego zaś niema za co sprawić, bo zagra­
nica kapitałów nie chce pożyczyć, zaś w Rosji 
żadnych oszczędności naturalnie niema. Dla­
tego też wodzowie bolszewizmu, jak Ryków, 
uprzedzają rosyjskich robotników, że dalsza od­
budowa przemysłu jest rzeczą bardzo trudną 
i powolną.

Położenie robotnika w Rosji jest ciężkie.

Bezrobotnym przeszło 2 miljonu.
Zarobki spadają skutkiem spadku wartości 

pieniądza, powszechnej drożyzny i nacisku wła­
dzy, która chce robić oszczędności. Po 10 la­
tach „zbawczych “ rządów bolszewickich przed­
wojenne zarobki j e s z c z e  n i e  z o s t a ł y  
o s i ą g n i ę t e .  Zaledwie w Moskwie i w paru 
innych głównych miastach zarobki zbliżają się 
do carskich, zaś na prowincji są przeważnie 
znacznie niższe.

leszcze gorzej jest z oświato ludowa.
Komisarz ludowy do spraw oświatowych Ł u- 

n a c z a r s k i j  przyznał się na posiedzeniu Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego (6 listopada 
1926 roku), że Rosja obecnie posiada o 4 t y ­
s i ą c e  s z k ó ł  m n i e j ,  niż za czasów car­
skich; że budynki szkolne są w stanie ruiny; 
że młodzież nie chce iść do pracy nauczyciel­
skiej skutkiem bezprawnego położenia nauczy-
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j cielą, i że R o s j a  b o l s z e w i c k a  w y d a j e  
; n a  d z i e c k o  w s z k o l e  z a l e d w i e  po-  
1 I o w ę  t e g o ,  co  w y d a w a ł a  R o s j a  c a r ­

s ka .
Robotnik nie ma dobrego zarobku i nie ma 

wolności; nie śmie mówić, jak chce i pisać, jak 
chce. Zato b o g a t y m  c h ł o p o m ,  czyli tak 
zwanym „kułakom“ powodzi się coraz lepiej. 
Stalin, dzisiejszy „czerwony car" Rosji opiera 

! się przedewszystkiem na bogatym chłopie, bo 
i ten chłop dostarcza państwu zboża. Niedawno 

jeden z wodzów bolszewickich Kamieniew 
oświadczył na 14-tym Zjeździe rosyjskiej partji 
komunistycznej w grudniu 1925 roku, że w Ro­
sji „ r o ś n i e  k u ł a k " .

Tak! Rosja stała się państwem kułacko-ka­
pitalisty cznem. Socjalizmu ani śladu!

IV. Trzecia Międznnarodówfta i rozbijanie 
jedności robotniczej.

Bolszewicy rosyjscy, wierzący w to, że drobna 
garść robotników może wziąć państwo za łeb 
i zaprowadzić socjalizm, stworzyli własną Mię­
dzynarodówkę, t. zw. „Trzecią", ażeby te dzi­
waczne myśli krzewić po całym świecie. Ta 
Międzynarodówka stała się stopniowo n a r z ę ­
d z i e m  r o s y j s k i e j  p a ń s t w o w o ś c i ,  na­
rzędziem rosyjskiej polityki państwowej.

To też oczywistą jest rzeczą, że próby prze­
szczepienia rosyjskiej metody bolszewickiej do
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stosunków zagranicznych s k o ń c z y ł y  s i ę  
s t r a s z l i w ą  i k r w a w ą  p r z e g r a n ą .  W Ba- 
warji i na Węgrzech komuniści tamtejsi od­
nieśli nawet chwilowe zwycięstwo, ale bardzo 
szybko zostali pobici, bo w a r u n k i  n a  Z a ­
c h o d z i e  s ą  z u p e ł n i e  i n n e ,  niż w Rosji. 
Niema tam ani słabej burżuazji, ani postępo­
wej drobnej burżuazji, ani wojną zrewolucjo­
nizowanego wojska; a zwłaszcza (i to przede- 
wszystkiem) chłop europejski posiada ziemi do­
syć i nietylko nie jest rewolucyjny, lecz od­
wrotnie — jest często najwierniejszą podporą 
reakcji. Tak np. w Austrji chłop stał się pod­
stawą zwycięstwa rządzących obecnie klery- 
kałów; w Bawarji monarchistyczni faszyści 
opierają się na tamtejszym bogatym chłopie.

Niczego więc Trzecia Międzynarodówka nie 
zdołała uczynić dla proletarjatu europejskiego, 
przeciwnie przyniosła mu same klęski. Nato­
miast

popełniła ogromna zbrodnie,
rozbijając jedność partyj robotniczych.

Tak, jak w Rosji bolszewicy oświadczyli, że 
socjaliści to są „zdrajcy" i „ajenci kapitału", 
i zaczęli socjalistów mordować i zapychać nimi 
więzienia, tak samo i na Zachodzie zaczęli 
oskarżać socjalistów o „zdradę" i pod tym po­
zorem rozbijać partje socjalistyczne, a nato­
miast tworzyć własne organizacje komuni­
styczne. Działo się to niby w imię większej 
„rewolucyjności". Faktycznie atoli cała ta ro-
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bota rozbijania była robotą n a  k o r z y ś ć  r e ­
a k c j i ,  osłabiając klasę robotniczą w sposób 
niesłychany. Osłabiona po wojnie reakcja ka­
pitalistyczna zaczęła znowu podnosić głowę 
i oto w miarę tego, jak wzmagała się reakcja, 
słabł, niestety, opór proletarjatu, rozbijanego 
przez Trzecią Międzynarodówkę.

Ta Międzynarodówka jest całkowicie zależną 
od rosyjskich bolszewików, stamtąd otrzymuje 
rozkazy i pieniądze. Służy więc pokornie in­
teresom p a ń s t w a  rosyjskiego i tańczy tak, 
jak jej Rosja zaśpiewa. A o co Rosji chodzi? 
Chodzi o to, ażeby mieć w zagranicznych par- 
tjach komunistycznych p o s ł u s z n e  n a r z ę ­
d z i a  d l a  z a g r a n i c z n e j  p o l i t y k i  Ro- 
s j i. Np. gdy Rosja stara się o pożyczki, o kon­
cesje ze strony kapitalistów zagranicznych, 
o uznanie ze strony Europy Zachodniej — ko­
munistyczne partje, należące do Trzeciej Mię­
dzynarodówki, mają Rosji w tern wszystkiem 
pomagać.

Do czego dała komuniści?
Jeśli zaś weźmiemy chwilę obecną, to Rosja 

przedewszystkiem stara się o zwycięstwo ko­
munistów w Niemczech, gdyż ma nadzieję, że 
w razie tego zwycięstwa rosyjskie wojska przejdą 
p r z e z  P o l s k ę  do N i e m i e c ,  dopomogą 
niemieckim komunistom i uderzą wspólnemi 
siłami na Francję. Bankrutująca bowiem Rosja 
czuje, że dla niej jedynem niemal wyjściem 
jest zamęt w Europie. Dlatego też Trzecia Mię-
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dzynarodówka podżegała wciąż komunistów 
niemieckich do nowych, krwawych powstań 
w nadziei ich zwycięstwa. Coprawda nic z tego 
„zwycięstwa* nie wynika — odwrotnie — roz­
bity przez komunistów proletariat niemiecki 
słabnie coraz bardzie] i krwawi coraz więcej. 
Wkońcu zwycięska reakcja niemiecka ujmuje 
coraz bardziej w swoje ręce całe państwo. 
Dość powiedzieć, iż dzięki komunistom prezy­
dentem niemieckim został obrany reakcyjny 
generał Hindenburg! Ale Trzecia Międzynaro­
dówka robi swoje i rozbija klasę robotniczą 
wciąż dalej, bo tak wypada z punktu widzenia 
interesów Rosji, a zwłaszcza rządzącej nią 
kliki.

Widzimy więc, że Trzeciej Międzynarodówce 
potrzebne są ściśle od niej zależne i niewol­
niczo karne partje komunistyczne. I dlatego 
Trzecia Międzynarodówka rozbija dalej klasę 
robotniczą.

Spustoszenia sa istotnie straszne.
We Francji np. Centrala Związków Zawodo­

wych leży w gruzach, partja socjalistyczna zo­
stała rozbita i dopiero od paru lat na nowo 
się odbudowuje; tymczasem partja komuni­
styczna też jest bezsilna i też wiecznie kłóci 
się z Moskwą, żądającą niewolniczego posłu­
szeństwa. Wkońcu i partja komunistyczna fran­
cuska rozbiła się na kilka partyj, a cały plon 
tej zbrodniczej taktyki bolszewików zebrała re­
akcja! Tak samo we Włoszech partja socjali-
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styczna była bardzo silna, ale żywioły komu­
nistyczne zastosowały zupełnie bezmyślną tak­
tykę odbierania kapitalistom fabryk wówczas, 
kiedy grunt do tego jeszcze nie był przygoto­
wany. Wskutek tego i wskutek rozbicia jed­
ności ruchu mamy dziś we Włoszech kilka 
prawie całkowicie zniszczonych partyj socjali­
stycznych i komunistycznych! Z dwóch miljo- 
nów zawodowo zorganizowanych nie zostało 
prawie nic. Tryumfują zaś i rządzą dziś całemi 

r Włochami włoscy „faszyści“, zorganizowani 
[przez reakcję, na czele której stoi Mussolini. 
[Dzięki więc komunistycznej taktyce Włochami 
[rządzi k r w a w y  k a t  M u s s o l i n i !  Tak ko­
muniści pomagają faszystom, najgorszym wro­
gom robotnika!

Komuniści druzgocą jedność robotniczą!
Polityka komunistów idzie n a  r ę k ę  r e ­

a k c j i ,  druzgocze poprostu jedność i siły ro­
botnicze właśnie w tej chwili, gdy nacisk ka­
pitału wymaga p r z e d e w s z y s t k i e m  j e d ­
n o ś c i  r o b o t n i c z e j .

W Polsce również komuniści, zasilani z Mo- 
Iskwy rozkazami i pieniądzmi, wytrwale p r a ­
j c u j ą  n a d  r o z b i c i e m  j e d n o ś c i  k l a s y  
r o b o t n i c z e j .  Całe szczęście, że im dotych­

czas  to się nie udało i że Polska Partja Socja- 
jlistyczna skupia dokoła siebie ogromną masę 
polskiego proletariatu miejskiego i wiejskiego. 
Rozbicie klasy robotniczej w Polsce przez ko-

2*
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munistów spowoduje niewątpliwie osłabienie 
państwa i zwycięstwo kapitalistyczno-obszar- 
niczej oraz klerykalnej reakcji.

V. Komuniści w Polsce.
Polska Niepodległa jest solą w oku rosyj­

skich bolszewików. Już w 1920 roku, idąc na 
Warszawę, wieźli oni do Warszawy swój przy­
gotowany „polski rząd“ z Feliksem Konem na 
czele. Ten wrogi stosunek do Polski jest zu­
pełnie zrozumiały: 1. Bolszewicy prowadzą dzi­
siaj w gruncie rzeczy starą rosyjską nacjonali­
styczną politykę zaborów. 2. Jak wskazaliśmy, 
Rosja dąży do  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z N i e m ­
c a m i ,  do zjednoczenia sił, ażeby uchronić się 
przed nadchodzącem, ostatecznem bankructwem 
rządów bolszewickich. Dlatego też, gotując się 
do nowej wojny, bolszewicy wszystkie wysiłki 
poświęcają organizowaniu swojej „czerwonej 
armji“, myśląc o zbliżaniu się tej wielkiej chwili, 
gdy wreszcie ruszą przez Polskę celem połą­
czenia się z Niemcami.

Dlatego też dają oni polecenia komunistom 
polskim, aby pracowali nad

•« rozbiciem państwowości polshiej,
ażeby osłabić i zniweczyć tę polską barjerę, 
która oddziela Rosję od Niemiec. Nie znaczy 
to naturalnie, żeby każdy polski komunista był 
świadomym ajentem rosyjskiej polityki pań-
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stwowej; może we własnem przekonaniu po­
zostać sobie uczciwym rewolucjonistą. Ale nie­
zależnie od tego, co taki komunista myśli, po­
lityką jego partji kierują rosyjscy bolszewicy 
przez Trzecią Międzynarodówkę, i wobec tego 
k o m u n i ś c i  p o l s c y  m u s z ą  p r o w a d z i ć  
t a k ą  p o l i t y k ę ,  k t ó r a b y  z d ą ż a ł a  do 
r o z b i c i a  p o l s k i e j  k l a s y  r o b o t n i c z e j  
i do  r o z k ł a d u  p a ń s t w o w o ś c i  p o l ­
s k i e j .  A więc nie chodzi im tak dalece o do­
raźne zwycięstwa przy akcjach strajkowych 
lub politycznych, lecz raczej o szerzenie wciąż 
dalszego zamętu, dalszego niezadowolenia, o roz­
walanie wojska, o niszczenie całego państwo­
wego układu. T a k  b o w i e m  k a ż e  Mo s k wa .

Farbowane lisy.
Ale komunistom polskim do ostatnich cza­

sów powodziło się niezbyt dobrze. Robotnik 
polski ma -zbyt wiele poczucia państwowego 
i na przeciwpaństwowe nawoływania komuni­
stów zbytnio nie spieszył; zaś chłop wogóle 
nie chciał słyszeć o komunistach. Wobec tego 
moskiewska Trzecia Międzynarodówka posta­
nowiła rzucić

dwa nowe hasła -  na wabiha!
Po pierwsze — rzucono hasło narodowe: ka­

zano komunistom we wszystkich krajach uda­
wać patrjotów i narodowców. Po drugie — zwró­
cono wielką uwagę na chłopów.
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Komuniści — jaho fałszywi narodowcu.
Posłuszni temu wezwaniu komuniści polscy 

p o s t a n o w i l i  z a r a z  s i ę  p r z e m a l o w a ć  
i n a ł o ż y ć  n o w ą  m a s k ę .  Odbyli tedy swój 
zjazd i w myśl moskiewskich wskazówek nagle 
wystąpili w nowej szacie. Przedtem nie chcieli 
słyszeć o polskim narodzie, o polskiej niepodle­
głości, o polskiem państwie, teraz nagle oświad­
czyli na zjeździe, że biorą w obronę niepod­
ległość Polski. Wspominają rzewnie o powstań­
cach polskich (!) i dowodzą, że Niepodległość 
Polski nigdy nie będzie tak dalece zapewnioną, 
jak właśnie po zwycięstwie komunistów! A Zi- 
nowjew, ten do niedawna moskiewski naczel­
nik polskich komunistów, w liście do zjazdu 
wzywa polskich komunistów, żeby starali się 
być przedstawicielami nietylko polskiej klasy 
robotniczej, ale całego narodu (!).

Jah Komuniści oszuhuja chłopów?
Taką samą komedję odgrywają komuniści 

wobec chłopów. Przedtem komuniści przema­
wiali tylko do bezrolnych, a najwyżej mało­
rolnych. Teraz zaś, chcąc uzyskać wpływ wśród 
chłopów, postanowili rozpętać demagogję chłop­
ską i rzucić obłudnie za moskiewską panią 
matką hasło: „ziemia dla chłopów“. W rezo­
lucji chłopskiej zjazdu polskich komunistów 
komuniści zwracają się nietylko do bezrolnych 
i małorolnych, lecz także do średniorolnych 
i wielkorolnych. Pierwszym obiecują drzewo
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na budulec i inne ładne rzeczy, a wielkorol- 
nyra swoją czułą opiekę, jeśli tylko nie będą 
zwalczali komunistów. Tak nasi klasowi ko­
muniści, którzy przedtem o nikim innym nie 
chcieli słyszeć, jak tylko o klasie robotniczej, 
teraz nagle stali się ludowcami i to odrazu — 
piastowcami!

W ten tedy sposób na II-gim zjeździe tutejsi 
komuniści przemalowali się na ludowców i na­
rodowców, a komunistyczny „Związek Prole- 
tarjatu miast i w si“ stał się poprostu — związ­
kiem ludowo-narodowym...

Wszystko to jest
nędzną, bolszewicką Komedią.

urządzoną na rozkaz moskiewski; chodzi o po­
zyskanie sympatji i wpływów i nic więcej. Żad­
nych zasad klasowych i socjalistycznych. Po­
prostu dzika demagogja, która ma ułatwić na­
rodowościową, zaborczą politykę moskiewskich 
czerwonych carów.

„Strzygą i golą!...“
Należy zważyć przytem, że obiecując pol­

skiej niepodległości opiekę, Il-gi zjazd polskich 
komunistów jednocześnie wzywa mieszkających 
w Polsce Ukraińców i Białorusinów do połą­
czenia się z  Rosją sowiecką. Chodzi o rozpęta­
nie namiętności narodowościowych i osłabienie 
Polski.
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VI. Rozłam i banhructwo Rosji,
Oddawna rosło w rosyjskiej partji komuni­

stycznej niezadowolenie, spowodowane przede- 
wszystkiem tem, że sekretarz partji wszech­
władny Stalin (prawdziwe nazwisko Dżuga- 
szwili) prowadzi politykę bardziej chłopską, niż 
robotniczą, mimo że robotnicy znajdują się w po­
łożeniu — jak już pisaliśmy — bardzo ciężkiem.

Starzy bolszewicy, jak Zinowjew, Kamieniew 
i inni połączyli się z Trockim, utworzyli tak 
zwaną „nową opozycję" i ruszyli przeciwko 
Stalinowi. Oświadczyli, że trzeba bardziej na­
cisnąć na prywatnych kapitalistów, że trzeba 
podnieść ceny na towary przemysłowe i pod­
wyższyć podatki chłopskie. W ten sposób 
mówili — zbierze się spory kapitał kosztem ka­
pitalistów, zwłaszcza chłopów, zaś za te pienią­
dze można będzie po pierwsze poprawić cięż­
kie położenie robotnika, po drugie szybciej roz­
winąć przemysł. Poza tem opozycjoniści zarzu­
cali Stalinowi, że prowadzi politykę czysto ro­
syjską, państwową, a nie dba o r e w o l u c j ę  
p o w s z e c h n ą .

Na to Stalin oświadcza, że niepodobna zanadto 
uciskać chłopa, bo chłop w Rosji to potęga; 
gdy ruszy przeciwko bolszewikom, śladu po 
nich nie zostanie. Dlatego też z chłopami, 
nawet „kułakami", trzeba obchodzić się ostroż­
nie. Co zaś do rewolucji, to sztucznie jej nie da 
się zrobić, bo kapitalizm zagranicą, na zacho­
dzie się wzmocnił.
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Stalin, mając w ręku władzę, ostro zabrał 
się do „opozycji*. Jednych zamknął do kry­
minału, drugich posłał na zesłanie, trzecim dał 
posady zagranicą, czwartych usunął ze stano­
wisk.

Na 15-tej konferencji rosyjskiej partji ko­
munistycznej w listopadzie 1926 roku Stalin 
odniósł walne zwycięstwo nad opozycją i stał 
się poprostu samowładcą Rosji.

Ale niezadowolenie w Rosji trwa dalej i opo­
zycja znowu gromadzi siły.

Opozycja Trockiego i Zinowjewa znajduje 
ż y w e  e c h o  z a g r a n i c ą ,  w zagranicznych 
partjach komunistycznych, w tej liczbie i w Pol­
sce. W ten zposób rozłam się pogłębił.

Rozłam ten świadczy o głębokich wewnętrz­
nych sprzecznościach w komunizmie.

Jak widzieliśmy, sam Stalin w gruncie rze­
czy s t w i e r d z i ł  b a n k r u c t w o  b o i s z e -  
w i z m u ,  gdyż przyznał, iż w Rosji komu­
niści :

1) nie mogą prowadzić czysto robotniczej, so­
cjalistycznej polityki;

2) że zagranicą — wbrew wszystkim proroc­
twom komunistycznym — rewolucji nie widać, 
zaś wzmaga się kapitalizm.

Stalin tylko zapomina podkreślić, że to w z m o- 
ż e n i e  s i ę  k a p i t a l i z m u  z a w d z i ę c z a ­
m y  w d u ż e j  m i e r z e  w ł a ś n i e  k o m u ­
n i z m o w i ,  k t ó r y  r o z b i j a j ą c  s z e r e g i  
r o b o t n i c z e ,  o s ł a b i ł  k l a s ę  r o b o t n i ­
c z ą  w j e j  w a l c e  z k a p i t a l i z m e m !
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VII. Co to jest t. zw, ..jeden front?”
Nie znajdując w wielu krajach dostępu do 

mas robotniczych, nie znajdując sympatyj w ma­
sach robotniczych, które bronią swej jedności, 
rozbijanej przez komunistów, — moskiewska 
Trzecia Międzynarodówka rzuciła obłudne ha­
sło „ j e d n e g o  f r o n t u 44. Przez kilka lat sta­
rała się, gdzie mogła, rozbić jedność socjali­
styczną, ale gdy zobaczyła, że to się jej nie 
wszędzie udało, że masy robotnicze opierają 
się moskiewskiej polityce rozbijania, — Trzecia 
Międzynarodówka o b ł u d n i e  r z u c i ł a  h a ­
s ł o  j e d n e g o  f r o n t u !  Wie bowiem dobrze, 
że masy robocze, atakowane dziś przez reakcję, 
coraz silniej tęsknią do jedności, ażeby przez 
jedność wzmocnić swoją siłę. I oto na rozkaz 
Moskwy komuniści przychodzą do socjalistów, 
proponują współdziałanie, proponują taktykę — 
„jednego frontu44.

Czy ta taktyka jest możliwa?
Ażeby jeden front był możliwy, trzeba, ażeby 

drogi i cele socjalistów i komunistów były jed­
nakie. A le  t e g o  w ł a ś n i e  n i e m a !

Przedewszystkiem, jak to wielokrotnie sam 
Zinowjew stwierdzał, jest to taktyka n i e ­
s z c z e r a ,  p o d s t ę p n a ,  mająca na celu nie 
rzeczywiste zjednoczenie sił robotniczych, lecz 
ułatwienie komunistom dostępu do mas. Ko­
muniści nienawidzą socjalistów, rzucają na nich 
najstraszliwsze obelgi i oszczerstwa, usiłując 
dowieść, że socjaliści to „zdrajcy44 i sługi ka-
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pitału. Jakżeż więc z tymi „zdrajcami“ mogą 
teraz robić „jednolity front ?“ Lecz bolszewi­
kom bynajmniej nie chodzi o szczerą łączność, 
lecz o

dalsze, fem gruntowniejsze rozbijanie
jedności w imię haseł i celów Międzynaro­
dówki moskiewskiej.

Czego chcą socjaliści?
Socjaliści chcą p o k o j u ,  zaś komuniści, jak 

wyjaśniliśmy, pokoju nie chcą, gdyż Moskwa 
spekuluje, liczy na zamęt europejski. Czyż jest 
tu podstawa dla jednego frontu?

Socjaliści polscy chcą utrwalenia p a ń s t w o ­
w o ś c i  p o l s k i e j .  Ale komuniści nietylko 
tej państwowości nie chcą, lecz stojąc na 
usługach Rosji, właśnie pracują nad jej zni­
szczeniem. Niema więc i tu wspólnych celów 
i dróg.

Socjaliści chcą d e m o k r a c j i ,  wzmocnienia, 
utrwalenia i rozszerzenia praw obywatelskich 
oraz udziału całego ludu w ustawodawstwie. 
Socjaliści tej właśnie demokracji i konstytucji 
polskiej chcą bronić przed zakusami reakcji. 
A komuniści demokracji nie chcą, uważają de­
mokrację za burżuazyjny szwindel, chcą dyk­
tatury, rządów małej garstki! Niema więc i tu 
wspólnego frontu! S o c j a l i ś c i  b r o n i ą  d e ­
m o k r a c j i ,  a k o m u n i ś c i  d e m o k r a c j ę  
n i s z c z ą !
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Socjaliści sq przedstawicielami hiasu 
robotniczej!

W każdem państwie stoją oni na grun- ‘ 
cie swej państwowości, ale p r a c u j ą  n a d !  
u t r w a l e n i e m  p o k o j u  i nad wzmocnię- jj  
niem jedności i solidarności proletarjatu całego | 
świata. Międzynarodówka socjalistyczna, która jj 
odbyła niedawno swoje zjazdy w Hamburgu i: 
i Marsylji, łączy socjalistów całego świata. Ko­
muniści zaś polscy nie reprezentują ani poli­
tyki polskiej klasy robotniczej, ani polityki pań- ; 
stwa polskiego, lecz poprostu politykę Moskwy, j 
politykę Trzeciej Międzynarodówki, p o l i t y k ę  i 
p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o .  Niema więc i tutaj \ 
podstawy do ścisłego współdziałania!

Widzimy więc, że j e d e n  t. zw. „j e d no­
li t y “ f r o n t  s o c j a l i s t ó w  z k o m u n i -  [ 
s t a  mi  j e s t  n i e m o ż l i w y ,  albowiem niema ! 
wspólnych podstaw. Niech w p i e r w  r o s y j ­
s c y  k o m u n i ś c i  z r o b i ą  j e d e n  f r o n t  , 
ze swoimi rosyjskimi socjalistami, których trzy- 1 
mają w więzieniach, lub skazują na śmierć gło- ; 
dową na zesłaniu. Ale rosyjscy bolszewicy wolą 
jeden front z zapraszanym przez nich do Rosji 
kapitałem zagranicznym, niż z rosyjskimi socja­
listami!

Nowe faczejhl
Ogłoszony w styczniu 1927 r. okólnik Korni- ] 

tetu Centralnego Komunistycznej Partji Polski j 
ujawnia z całym cynizmem, że: 1) komuniści, j 
nie mogąc pokonać P. P. S. w akcji masowej, ]



usiłują nadal rozbić ją od wewnątrz i zalecają 
w okólniku nieprzerywanie „ d o t y c h c z a s o ­
wej  p r a c y  n a d  r o z k ł a d a n i e m  P. P. S. 
t a k ż e  od w e w n ą t r z  ( t w o r z e n i e  no- 
[wych g r u p  o p o z y c y j n y c h ) " ;  
f 2) komuniści dążą „do r o z b u d o wy P. P. S. 
l e w i c y  w w i e l k ą  m a s o w ą  p a r t j ę " .  
[W tym celu mają organizacje komunistyczne 
„ p r z e z  w y d e l e g o w a n i e  s p e c j a l n i e  
w t y m  c e l u  w y z n a c z o n y c h  t o w a r z y ­
s z ó w  p o m a g a ć  ż y w i o ł o m  o p o z y c y j ­
n y m,  p o z o s t a j ą c y m  w o f i c j a l n e j  
jP. P. S. l u b  t e ż  t y m,  k t ó r z y  j u ż  z P.P. S. 
iwys t ąpi l i ,  w t w o r z e n i u  l e w i c y  P.P.S.".

Również zaznacza wspomniany okólnik, że 
partjakomunistyczna „winna d ą ż y ć  do z j e d ­
n o c z e n i a  i s t n i e j ą c e j  N i e z a l e ż n e j  
S o c j a l i s t y c z n e j  P a r t j i  P r a c y  z P.P. S. 
l e w i c ą ;  w tym kierunku należy przygotować 
grunt na terenie N. S. P. P., organizować lewi­
cowe grupy, któreby starały się opanować od 
wewnątrz i któreby popularyzowały połączenie 
z P. P. S. lewicą".

W ten sposób usiłują komuniści z P. P. S. 
lewicy i N. S. P. P. stworzyć parawan dla swej 
działalności, a z kierowników tych dwóch grup 
uczynić swoje ś wiadome lub bezwolne narzędzia.
I Obłudą, oszustwem, intrygą i prowokacją spo­
dziewają się komnniści „wychować robotników 
w kierunku rewolucji proletarjackiej" i stwo­
rzyć z P. P. S. lewicy „masową partję"... „na 
terenie całego państwa".
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Oczywiście zawiodą komunistów w zupeł­
ności te nadzieje, a narazie jesteśmy świad­
kami namiętnych walk między t. zw. P. P. S. 
lewicą a N. S. P. P.

„ S o c j a l i s t a * ,  organ „niezależnych* socja­
listów (grupa Dra B. Drobnera) nazywa A lbi- 
sia R o sen zw eig a  (false Różyckiego) 
taczem  i oszczercą** oraz demaskuje nieja­
kiego M a r g o s k i e g o ,  który „wkradł się w ła­
ski P .P .S.lewicy*, jako k o n f i d e n t a  (szpicla) 
p o l i c y j n e g o  i p r o w o k a t o r a .

Nawzajem „ R o b o c i a r z * ,  organ czumow- 
ców (P. P. S. lewicy) zarzuca Drowi Drobnerowi 
używanie „ d e n u n c  j a t  o r s k i c h  argumen­
tów pod adresem P. P. S. lewicy*, mowy jego 
nazywa „ n a s z c z e k i w a n i a m i  n i e p o c z y ­
t a l n y c h  j e d n o s t e k * ;  odczyt drobnerowca 
Łukawskiego w Częstochowie nazywa „z d r a- 
d z i e c k i e m  s t a n o w i s k i e m  r o z b i  j a- 
cz a“, partję Dra Drobnera (N. S. P. P.) w Pabja- 
nicach nazywa „ p a r t j ą  k r ę t a c z y *  o „tak­
tyce dwulicowej*.

Tak oto w wzajemnie robionych zwiercia­
dłach wyglądają radykalni twórcy „jednolitego 
frontu!*

*  *  *

Kto to sq Komuniści?
Trzeba sobie jasno powiedzieć, że komuniści 

to nie są socjaliści, lecz zdecydowani wrogo­
wie socjalizmu i całej klasy robotniczej!

Albowiem: '



R osji o b ieca li soc ja lizm , lecz  pop row adzili ją  
do ru in y , a  p o te m  w ró c ili do kap ita lizm u .

Z w alczają  d e m o k ra c ję .
S łużą  ro sy jsk ie j pań stw o w o śc i.
Z rezy g n o w ali z p o lity k i k laso w ej i za ję li s ię  

d e in ag o g ją .
R ozb ija ją  k la sę  ro b o tn iczą .
W sp o m ag a ją  r e a k c ję  e u ro p e jsk ą .
Z w alczają  p ań s tw o w o ść  po lską .
L iczą n a  z a m ę t e u ro p e jsk i.
Sam i p rz e ż y w a ją  c iężk i ro z łam  w ew n ę trzn y .
Niema mowy o jednym froncie z tymi po­

średnikami moskiewskiej polityki państwowej, 
a w najlepszym razie fanatykami zgubnej dyk­
tatury rządów garści nad narodem! Niema mowy 
o jednym froncie z tymi, którzy rozbili jedność 
socjalistyczną i rozbroili klasę robotniczą w obli­
czu ataku kapitalistycznego w Europie!

Tak samo niema mowy o jednym froncie 
z tymi ukrytym i komunistami, którzy wystę­
pują pod innemi firmami w celu bardziej sku­
tecznego rozbijania socjalizmu.

D ro g a  n a sz a  j e s t  in n ą ! J e s t  to  d ro g a  sk u p ia ­
n ia  w szy stk ich  s ił ro b o tn iczy ch  o raz  in n y ch  m as 
p ra c u ją c y c h  w  je d n y m  obozie  so c ja lis ty czn y m ; 
je s t  to  d ro g a  w a lk i o d e m o k ra c ję , o w olności 
o b y w a te lsk ie , o re fo rm y  sp o łeczn e . J e s t  to  d ro g a  
w zm acn ian ia  d e m o k ra ty c z n e j pań stw o w o śc i p o l­
sk ie j i p rz e k sz ta łc e n ia  je j  tv  P o ls k ą  lt%ec&po- 
s p o l i tę  S o c ja l i s ty c z n ą  !





O rg a n  P o ls k ie j  P a r t j i  S o c ja l is t y c z n e j

WYZWOLENIE S P O Ł E C Z N E
w y c h o d z i r o k  10

W BIAŁEJ, UL. KOMOROWICKA L. 4.
Prenumerata kwartalna zł. 2 5 0 . Numer pojedynczy 20 groszy.

I lu s tr o w a n y  T y g o d n ik  S o c ja l is t y c z n y

P O B U D K A
wychodzi pod naczelną redakcją posła Ignacego Daszyńskiego
W  W A RSZAW IE, UL. W ARECK A L. 7 , PAR TER .
Numer pojedynczy tylko 30 gr. Prenumerata miesięczna 1 zł. 

Prenumerata roczna 10 zł.

O rg a n  P o ls k ie j  P a r t j i  S o c ja l is t y c z n e j  
o r a z  Z w ią zk u  Z a w o d o w e g o  R o b o tn ik ó w  R o ln y c h

C H Ł O P S K A  P RAW DA
w y c h o d z i r o k  4  w  W a r s z a w ie , u l. W a r e c k a  L. 7. 
Prenumerata roczna zł. 2‘20 — półroczna zł. 1'15 — numer 

pojedynczy 10 groszy.

CZERWONE ŚWIATŁA
M ISJE SOCJALISTYCZNE DLA LUDU PRACUJĄCEGO
Zeszyt 1. Czego chcą i jak pracują socjaliści? — Program 

i statut organizacyjny P. P. S.
Zeszyt 2. Poseł Kazimierz Czapiński: Socjalizm czy komunizm? 
Zeszyt 3. Poseł Daszyński: Pogadanki o socjalizmie (w druku).



Do nabycia we w szystkich Kasach C horych oraz księgam iac 
w prost w Okręgowym Związku Kas Chorych w Krakowie 
tylko za poprzedniem  nadesłaniem  gotówki. Koszt przes 

20 gr., poleconej 70 gr., za zaliczką 90 gr.

„PORADNIA LEKARSKA6
W Y D A W N I C T W O

OKRĘGOWE GO Z WIĄZKU KAS CHORYCH W KRAKOW
ULICA BATOREGO L. 5.

W ydaw nictw o powyższe ma na celu przedstaw ienie w sposób , 
s tępny  dla każdego przyczyn i obrazów chorobow ych oraz sp 
zapobiegania chorobom  wraz z dokładnem i wskazówkam i higjenicznem 

Każda książeczka doskonale uzupełnia wskazówki i polecenia, ud 
lane chorem u przez lekarza podczas ordynacji i umożliwia mu w li 
sposób zrozum ienie oraz ścisłe zachow anie przepisów, ułatwiający 
rychły pow rót do zdrowia.

Każdy chory powinien we własnym interesie zapo­
znać sic; dokładnie z treścią odnośnej książeczki.

Dotąd ukazały się następujące książeczki!

1. L eczen ie  gruźlicy płuc przez Dr. Jaquerod , str. <;»
Cena zł. l -20.

Książeczka niezbędna dla każdego, cierpiącego na płuca. Gruzin 
jest chorobą uleczalną, chory jednak musi s tać  się sam  swoii. 
lek a rzem !

2. D n a  (A r tr e ty z m )  napisał Dr. m ed. A . Sopr
Cena 80 gr.

Książeczka omawia przyczyny, istotę, objawy oraz sposoby zap 
biegania i zwalczania tej nader przykrej choroby.

3. O m iesiączkow aniu  napisał Dr. P ry  U. Cena 50 gr
Każda kobieta w inna zapoznać się z treścią tej pouczającej broszury 
gdyż w ten  sposób uniknie wielu dolegliwości, zw iązan\rch z ta, 
zresztą prawidłową, czynnością organizmu, ą

4. Syfilis (P r z y m io t ,  k i ła )  napisał Dr. O rło w sk i.
Cena 1 zł.

Broszura zapoznaje czytelnika z is to tą  choroby, jej przebiegiem, lecze 
m em  i skutkam i oraz sposobam i zapobiegania.

5. Tryper (Rzeżączka, w iew iór) nap. Dr. ^rłor-jski,
Cena 1 zł.

Omówienie choroby, naogół zbyt lekceważonej, jest cel 
żeczki, której przeczytanie pouczy o istocie, przebiegu 
zapobiegania oraz stw ierdzenia wyleczenia.

_ _ _ _ j
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